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Wczoraj w Kościele X X . A u gu stjam w , celebrował 
Summę JX. Aureli C zekalsk i, uowo-wyświęcony ha- 
nłan tegoż Zgromadzenia, sprawując po raz pierwszy 
bezkrwawą Ofiarę Mszy Św iętej; w końcu której, Pn-
miciant udzielał Błogosławieństwo pobożnym. Kaza
nie powiedział JX. W ilhelm P ^ tro w ic z  Kaznodzieja 
miejscowy.—  W Kościele zas X X . Reform atów, od
prawiał po raz pierwszy M s z ę  Ś w ię t ą ,  JX. Pelagjusz
Mikina *

Wczoraj w Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie 
muzyczni, wykonali w czasie Summy, Mszę Nr 2gt, J- 
K rogulskiego; nadto Modlitwę (solo tenore) Antoniego 
Teichmana, i Hymn do BOGA (solo soprano) kompo
zycji Józefa N ow akow skiego.—  W Kościele £ ar  
m elitów  na Lesznie, wykonano dzieła religijne n. 
ta rsk iego  i Krogulskiego-, oraz pierwszy raz H y m n <
4rv głosy męzkie do M A T K I BO ZKIKJ, R. Z ien tar  L W K o śc ie le  X X . Dominikanów, w czasie 
W otywy Mszę S zyderm ajera , G raduate  K. M ullera 
(no r a z  pierwszy), i Offertorium  na skrzypce solo i so
m an przez Blahek, które wykonał P. Brodowicz; zas 
w czasie Summv, Mszę W ielką J. Haydena, Offertorium  
duet Mullera na bas i trąbkę, wykonane przez PB. 
R ajczaka  i tegoż Mullera; oraz Marsz uroezysty na za
kończenie P. K. Mullera. W so lach  odznaczy li się brat i 
siostra M ullerowie, wykonywając utwór J.S tefam ego, 
na mezo sopran  i do lin o  concertanto  ułożony.

Jutro w Kościele XX. Franciszkanów , rozpoczyna 
s ię Nowenna do Cudotwórcy Sgo An t o n ie g o  W ywawcy, 
która touroczystość przez wszystkie dz'ewlf R̂ ° MEN. 
odprawiać się będzie z wystawieniem N. SARKAM* ,
T li Kazaniem i Processją. Uczęszczającym w te ame 
z ł a j n e m  usposobieniem ducha czyli po oę= niu 
sumienia, dozwolony Odpust zupełny. W P erws^ |® *  
Nowennę, po pierwszy też raz przystąpi do Ołtarza »„o 
dla odprawienia bezkrwawej Ofiary, Kapłan tegoż Zgro
madzenia X. Daniel M ichałowski, a po ukończonej 
Ofierze, udzieli ludowi pobożnemu Błogosławieństwo 
przy uściskaniu głów.

Nikną już ostatnie ślady zimy pod dobroczynnem 
słońcem  wiosny, zbliża się miesiąc Maj, najpiękniejszy 
vv roku, Najpiękniejszej z Córek ludzkich N. MAnJ 
P a n n ie  poświęcony, i jakoby z dala wzywać się zdaje 
wiernych, aby przySpasabiali się do gorących ku MA- 
RJI modłów; one to rozniecą ku Niej ogień miłości, 
który rozgrzeje niejedno zimą już skrzepłe serce, grunt 
jego poprzednio jałowy, użyźni i usposobi do wydania 
obfitveh owoców m iłości, które w jesieni życia zebrane, 
nnsłuża na pokarm posilny w wieczności, gdzie i cudna 
k;etnnść Majowa, i chwała MARJI nigdy nie ustaną. 
Nabożeństwo zwane Miesiąc MARJI, przed laty około 
sto we W łoszech  najprzód wszczęte, i po innych Kato- 
liokich krajach dawno upowszechniło się; szkoda, ze

u nas zapał ten nie był tak wielki. Mając świeżo przed, 
oczami okropną plagę, która mnóstwo w kraju naszyim 
rodzin żałobą okryła, czyż menalezy udać się pod op ie- 
ke Tej która jest P ocieszyc ie lk ą  u tr a p io n y c h ,  Uzdro
w ie n ie m  ch o rych , a G rze szn y c h  u c ie c z k ą .  Pożądaną 
wiec ze wszech miar jest rzeczą, abyśmy oziębłoso  
w nr7PS7łości wynagrodzili podwójny gorliwością na 
przyszłość w uczczeniu MARJI, aby tak na prowincji 
S  w W a r s z a w ie ,  po Świątyniach a nawet domach

k o w a ł o  nam dotąd xiązki. ktoraDy * M iesiaca
ułatwiła wszystkim uświęcenie kazdego dma «
M A R J I  krótkiem rozmyślaniem i modlitwą o J  
dnią celowi; z radością więc danoamy, k  ■
ku temu przeznaczona celowi, drukuje się obecnie u AA- 
M issjonarzy, a w drugiej połowie b. m. Kwietnia pra - 
sę opuści; zaradził temu brakowi, P ^ ® z®c*?n,ie. szal*?.' 
wany, czcigodny o cześć B O G A  RODZICY i dobro bli
źn ich  eorliwy Kapłan; polecajmy Go więc z wdzięczno
ścią MARJI w modlitwach czci Jej poswięcic się mają-
cych. Jego też gorliwości winniśmy, małą wprawdzie 
co do objętości, lecz ważną co do treści, xiążeczkę prze
ciwko nałogowi przeklinania. Kto zna dobrze lud wiej
ski i klasse rzemieślniczą w miasteczkach, uznał bez-
wątpienia, jak dalece rozpowszechnienie jej byłoby
nożadanem. Skoro więc nam me zbywa ani na xią 
żeczce do pobożnego użytku, ani też na gorącem pra
gnieniu w sercach, uczczenia MARJI, pospieszmy zatem 
z pierwszą jutrzenką majową sercem i usty ze wszech 
stron zawołać: W ita j Krolowo MATKO m iło sierdzia , 
~ycie słodkości i  nadziejo n a sza  w ita j!

Główna K assa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do d. 29 Marca (10 Kwiet:) r.b , włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 57, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 383 wnioskach, złożono rsr. 7 ,644 kop. 30. Na żą
danie 166 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 20 kop. 467z), rsr. 6 ,224 kop. 99, i 
umorzono xiążeczek oszczędności 39. Przeto Uczestni
ków 9,367, posiada kapitał rsr. 439,833 k. 41/*.

Z a rzą d  W arszaw skiego O ber-Policm ajstra , wezwał 
Mojżesza, syna Chaima i Metty małżonków Uberban, 
nieżyjących, z domu pod Nr 1796# zbiegłego, ażeby 
w ciągu6ciu tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgło
sił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność 
swą zameldował; a to pod rygorem art. 340 i 341 K«' 
dexu kar głównych i poprawczych.

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  D o b ro czyn n o s  ^ Qt0 
honor podać do wiadomości, że ciągnienie to ®Jbjicznje  
wej z 21 kosztowności złożonej, odb^ '^ „ { .P r z e d m : ,  
w Gmachu Towarzystwa, przy uhey **- dz;nje l i t e j

dniu  5 (17) Kwietnia, (w Niedzielęb wygranja; Ma-
Następujące przedmioty są

w
z rana
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donna, piękna rzeźba ze słoniowej kości, wartości rs. 
1005 zegarek , po Królu S tan isław ie-A u guście, złoty, 
repetjer emaljowany, wartości rs.75; wielki ońrazolejny, 
malarza Romano, przedstawiający zaćmienie słouca w r. 
1851 widziane w W arszaw ie , wartości rs. 75; p ie r 
śc ień  brylantowy, wartości rs. 60; ozdobne bióreczko, 
Introligatorskiej roboty, wartości rs. 50; łańcuszek^ 
złoty długi z koralami, wartości rs. 30; ośm kamei 
w jednym pudełku, wartości rs. 26; sitdm g u zików  z ło 
tych, wartości rs. 20; piękny dyadem  koralowy, war
tości rs. 20; lorynetka  ręczna złota, emaljowana warto
ści rs. 15; szp ilk a  złota z 15 p erłam i, wartości rs. 15; 
szp ilk a  złota z konikiem  emaljowanym, wartości rs.15; 
dyadem , dwie s zp ilk i  do włosów, i porte-bouąuet sre
brne filgranowej roboty wartości rs. 15; obraz  olejuy 
malowany, wartości rs. 15; p o r tre t olejno malowany, 
wartości rs .15 ; koszyczek  srebrny filgranowej roboty, 
wartości rs. 12; kam ea  antik, wartości rs. 10; brosza  
z  kamieniami, (cristal de roche), wartości rs. 10; z ło 
ta  szp ilk a  z łebkiem koźlim, wartości rs.8; takazszp il-  
ka  z 10 perełkami, wartości rs. 8; takaż szp ilka  z ry
cerzem, wartości rs. 6. Ogół wartości rs. 600. Fanty 
te mogą być widziane codziennie w Sklepie rozmaitości 
W. Konopackiego, w Gmachu Towarzystwa, przy ulicy 
K rakow .-Przedm :, gdzie równie rozprzedają się do
tąd nie rozkupione bilety do tej loterji, po kopiejek
sr. 50  (złp. 3 gr. 10).____________

JW  Radca Tajny Titow, P o se ł N adzw yczajny i M i
n is te r  Pełnomocny J .C . M OŚCI, przy Porcie Ottomań- 
sk ie j, onegdaj wyjechał do P etersbu rga .

ś .  p. Franciszek Cymerman, Dozorca budowli Woj
skowych w Górze K a lw a rji, mając lat 65 wieku, 40  
lat zasług nieskazitelnych wojskowych i cywilno-woj- 
skowych, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, pożegna 
wszy Żonę, Córkę i Przyjaciół obecnych przy skonie je
go, W dniu 7 b. m. i r., o godzinie 2ej z południa za
kończył życie. Wieczny spokój duszy jego!

Pozostała Wdowa po ś. p. Michale Kroner, Zakry
stianie przy tutejszym Kościele Ewangelicko-Augs- 
burgskiego  wyznania, składa najczulsze podziękowa
nie tak szanownym Panom Członkom Kollegjum Ko
ścielnego, jakoteż Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
oddając ostatnią Chrześcjańską posługę zmarłemu me
mu mężowi, raczyli odprowadzić zwłoki jego na miej
sce dosądnego spoczynku.—  Anna zKobryńskich hro- 

n e r •Dziwaczny był początek tegorocznej wiosny, nie cud 
więc że zaczyna wydawać dziw o ląg i, świadkiem tego 
jest, odłamek chrzanu, który natura wykształtowała, 
w bardzo foremną stopę ludzką, z pięcią przyzwoitemi 
palcami, pięknem podbiciem, i okrągłą piętą! Czyżby 
człowiek miał się teraz rodzić z chrzanu?... byłby to 
zbytek, boć przecęe i tak jeden drugiemu dobrze w nosie 
kreci. Ciekawy ten exemplarz g orzk ie j stopy, widzieć 
można w Redakcji K urjera, za pośrednictwem pu szk i

m (A.°n.) W y cz y ta w sz y  w jednym z Nrów K u rjera  W ar
szaw sk iego , i  o s ta tn ic h  d n i Lutego r. b., że dla J.B.,

mieszkającej pod Nrem 2701, złożoną została pewna 
kwota w ofierze, a będąc naocznym świadkiem dawne
go jej powodzenia, dziś zaś, upadku pod przemocą losu 
nieszczęśliwego, pomnąc że każda kobieta podobnemu 
przeznaczeniu łatwo uledz może, kiedy mąż, który jest 
podporą rodziny, przedwcześnie schodzi z tego świata; 
składam dla tejże J. B., w R edakcji, obraz roboty krzy
żowej, aby BOGA błagała, by mnie od podobnego u- 
padku zachował. M ajewska, Obywatelka z Gubernji 
P łoekiej. (Redakcja chętnie przymując ten dar. wysta
wia go na sprzedaż za rs. 3; kto zaś da więcej, ten stanie 
się właścicielem jego, i odniesie wewnętrzne zadowole
nie z dokonania dobrego dzieła).

Gdy w jednem z pism tutejszych perjodycznych, w ar
tykule o S tru s iu  powiedziano: że w historji uniwersy
tetu P adew skiego  (Ricceboniego), pomiędzy uczącymi 
się tam Polakami, wymieniony jest Genescius, zapewne 
G niein ieńczyk; należałoby przeto sprostować tę pomył
kę w sposób, iż niebył to domniemany G nieinieńczyk, 
ale rzeczywiście P io tr  z  Goniądza  (Gonesius) znako
mity filozof XAI wieku. . . .  . . .

O modach męzkich wiosennych to już wiemy, że Ira
ki koloru szafirowo-fijołkowego, będą w użyciu. Do 
takich fraków pantalony popiela to-perłow e  przystoją; 
orzeszkow e  używane są przy frakach zielonych, albo 
brunatnych. Regułą jeneralną jest, że do fraków, pan
talony muszą być gładkie, krótkie, i mało na podbicie 
nogi zapadające. R ękaw iczk i są popielato-perłow e. 
T u żu rk i będą  o jednym  rzędzie guzików. U tych dosc 
wielkie mankiety, kołnierz sukienny albo axamitny, 
spódnica płaska i dłuższa jak w roku zeszłym. Do tu- 
iu rków  noszone są pan talon y  zwane a botte, tojest 
w deseń drobny po kolano, a w duże kwadraty niżej. Por 
średniem ubraniem między frakiem  a tu iu rk iem , jest 
tak zwana m arkietka; rzeczywiście jest to tużurek roz- 
twarty na przodzie. Roztwarcieto, poczyna się od środ
ka piersi, i rozszerza znacznie ku dołowi; patka za
pina m arkietkę  na piersiach.

Z powodu znacznego ruchu na W iśle, ożywionego już 
to przybyciem statków parowych, juz to przyborem i q- 
padaniem nawzajem wody, mnóstwo< Warszawian, wy- 
ciąga codziennie nad br?eg matki W isły , i tam z Zja- 
zd u  Nowego trawi długie chwile, spoglądając ciekawie 
na jej modre fale, które kiedy niekiedy gęsta piana 
zabiela. Tak też było i wczoraj w drugą Niedzielę po 
W ielkiej-nocy, która lubo nam niezupełnie jaśniała po
godą, dozwoliła wszakże przy kilku stopniach ciepła, i 
osuszonych od dni kilku chodnikach, używać przecha
dzek. Wczoraj też było co widzieć na W iśle, bo wyso
kość wody doszła stop 14 icalPlO, tojużnależy do zna
cznych przyborów, i zarazem do pompatycznej po
wagi naszą W isłę  podnosi. Inni znowu używali w dru
gą stronę przejażdżek, znajdując nie jedną chwilo
wą rozrywkę, w przeznaczonych na ten cel miejscach. 
Wieczorem znowu już zapomniany ukazał się śn ieg, 
i do rana tak pokrył ulice i dachy, że zima wcałem  zna
czeniu przedstawiła, się oczom. To wiosna, aż miło! a 
w dodatku do niej, 1 stopień dziś zimna!—  Dziś rano 
wysokość wody na Wiśle stop 15 cali 6.
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Wczoraj do jono  ^ ^ B O Z k K
kop. 50, na s i Rpf-rmatów  na intencję, aby Ta

nieustannie nawiedza.— « oz niPnr7Viete od M. S.

F - T ̂ ł)S% nX«"«£<>$ i- ż. M ?-
“  “ W 'S K . * ? t  L la r s k U Ś .Bezimiennie n .  1,

I S s s s s ą i K ^ : " :
-s k s s ^ t s s kGruszką, gdzie grała kompanja P. J .

S ' t f ^  **-*•»,ęi t 0 “ p , ' ' , snsw™ wicikim przyB,ołr r aŁr,ta ikn  7 O pery Maekbeth, Panna Bz»o/z i Pan
po 2 kroć, po “ r£ rS “ .

* » •  Alexan-
S traus  3-kroc, P • w  . Puchalski; a po
der Tarnowski --k r , w  Teatrze Rozmai-
tańcu LosJ orrl a.d0y  ' i e jc kvm ry w ielki deszcz, Pań- 
tości, po hom edji. Z m ale j cn y d:j Zona która  
stwo Komorowscy P« 3-kroc’ P ° .  ^  Panna

4-kroć. K ro to ch w ila ta jest w zn o w iona-

2 0  8 8 8  wychodźców wypłynęło z Itfe rp o o / na 54okrę^

7 4 TOOOO dukatów. K*ąd wkrótce przedstawii bil 0  " 
j  ’ • i mpnnieV w A ustralji. (Preuss: Ztg).

" S u  — U oTryesto  przybył Kardynał Xiązę 
.. . r„o ar7 cieszę się uajlepszem zdrowiem; me
tteT-t a ■ njp na konia, ale jeździ powozem i spaceru- 
wsiada jesz p raterze. Od kilku dni wiosna w Wie- 
J? P '8S nPa w  wydatkach dworu, Hr: Grunne wiel- 
dniu zupę • na7P7pdności; w r.1847 wynosiły one 7 
kie zaprawa lz> w(^ h]„ ostatnich projektów, wynosić
m ]° :t iko 4 700 000 złr.— Budowa wielkiego arsenału 
mają tylko 4,70 , „kończona zostanie; obejmie on 
Wiedeńskiego  w r. jn w am tat,  j e g 0  wydają tygo- 
koszary na 1 0 ,UW luoz ’ _  |\ zad bardzo się zaj-
dniowo 2 do 2,500 karabinó . n -|kacii w Węgrzech; 
muje rozszerzaniem drog rozpoczną w pół»o-
w tym roku budow inow yc^_ ^ g ^  ielaznych

'."im ie ™ >m iar« “ ' i ' 1) ( J J j J j  1 0  ,j t ta ć n i-

.JSWSSSSŁWT-f? 4 .
bo go pędzono okutego łańcuchami 1 osłabioneg 
roba Orner przyrzekł ukarać nieludzkiego Oficera, 
y f e ę  konwoju Z C etynji też Ao A nt,v a n  odesłano 
7ahrane D r z e z  Czarnogórców , Turkom  działa, 1 25 jen 
c t S  rozkazał wypuścić zakładników trzymanych
w Hercegowinie. (Czas).

F r a n c j a .  Paryż 5 Kwietnia. —  Ciało Prawodawcze

kompanjom, na k y ^  finansowym i admim-
E c t m y m .— "w ielu  deputatów odmawia obowiązków 
Komisarzy budżetowych, nie chcą tez m.ec żadnego u- 
S  w rozprawach, jeżeli jakie rozprawy miejsce 
Z ć  b e d ą . -  Sąd wojenny skazał na lat 5 więzienia
Pułkownika Sercey, za przeniewierzenie handlowe.
Pułkownik ten, miał zostać zięciem Xcia M urat, 1 J e 

nerałem; gdy zbity przez niego niejaki Morisseau, spe
kulant, któremu oskarżony winien był summę, 1 te] 
oddać niechciał, rzecz rozgłosił, co spowodowało pro
ces i skaranie. — Cesarstwo teraz codzien prawie by
wają w którym z głównych teatrów.— Marszałek SC 
Arnaud, zdaniem Lekarzy, zupełnie przyszedł do zdro-

■„  \V d. 7 b. m. ma być dany wielki bal w Tmle
ries _  Cesarzowa przez swą matkę przesłała swym 
krewnym w Hiszpanji, bogate podarunki; pomiędzy m- 
nemi Xciu Alby,kosztowną perłę, aXzme bransoletę. 
Naprawy w pałacu Palais-Royal tak są w ielkie,ie Pr 
Czerwcem, Marszałek Hieronim tam me zamięszka.
Na wystawę sztuk pięknych artyści nadesła11 bJ. 
4  0 0 0  sztuk obrazów, statuy, pasteli 1 1. p., p cją. 

, _ r.r7v0;cirłvf>b nrzvieta bedzie.— ro  j ,

A m e r y k <.—  Jenera\  Bustamente b .Prezydent.Rjfr- 
czypospolitej M exykańskiej, umarł dnia bgo > o 
w San Miguel de Alliende. (lad: Belge).

A n g u a .  — Wszyscy Ministrowie zjechali już do Lon
dynu; Parlament w dniu 4 b. m. rozpoczął posiedzenia.
W Izbie niższej zapowiedziano przedstawienie buuzeiu
na l8ty b. m. Lord[R ussel rozwijał Izbie plany r a j a  ^  gztuk obmów> słatuy, pasień n .  v ., f — . cią.

mnr7U i te bardzo pomyślnie poszły, pomiędzy cie- coriosi, „ r e n u m e r a t ó w ,  na s^  dłszy do
na inoW V ,  się p . Bourgeois, Kapitan szrubo- 6 mwstęcy 10,WO premumie tine przyszeorszy
w e g Napoleon.— W Marcu r. b. cen Monitora , P a y s . -  P- ^
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fdrowia, opuszcza bogaty apartament, który dotąd zaj
mował, a przenosi się do innego bardzo skromnego. 
Majątkowe interesa tego pisarza, bardzo są rozstrojone, 
polepszą się jednak podobno; jeden z xięgarzy zawarł 
z nim układ o wydawnictwo wszystkich dzieł, za summę 
450,000 fr., którą ma zebrać akcjami po 500 fr.— Ce
sarz polecił, by kolej z Bordeaux do Paryża, ukończo
ną została w Czerwcu; Cesarstwo bowiem mają się u- 
dać do wód w Pireneach.— Z Tuluzy donoszą, że Xię- 
żna Sevilli, żona Infanta Hiszpańskiego Don Henryka, 
(brata Króla małżonka Izabelli Hej), powiła syna w d. 9 
Marca. Trzeci to już syn Infanta Don Henryka. (Indep: 
Belge). ,

Paryż, 6go Kwietnia (d. t.). — Monitor zaprzecza 
wszystkim pogłoskom o zmianie prawa cywilnego. 
Wieść, że rząd myśli zmienić prawo o małżeństwie cy- 
wilnem. jest fa łszyw ą. Dzienniki Mode i Assemblee, 
otrzymały drugie ostrzeżenie urzędowe. (Schlesische 
Ztung).

H i s z p a n j a . —  Senat w dniu 31 z. m., odrzucił wię
kszością 95 przeciw 59 głosów, poprawkę Lopeza, 
w sprawie Narvaez; w dniu 1 b. m., większością 8 gło
sów, reklamacje Narvaeza. Prezes rady Ministrów o- 
świadczył, że naznaczy dzień, w którym rząd da obja
śnienia co do prawa wyborczego, i co do nędzy w Gali
cji, dla zapobieżenia której już pewne środki przedsię
wzięto. (Indep: Belge).

P rusy.—  W Poznaniu um arł d. 4 b. m ., w 6 2  roku 
życia, JX. Jan Dąbrowski, Biskup Sufragan. (JX. Dą
browski, urodził się w Dyecezji Płockiej, d. 19 Wrze
śnia r. 1791; Biskupem Helenopolitańskim, został d, 
19 Czerwca r. 1843). (Neue Preuss: Ztg).

W ł o c h y .  — W Turynie Izba Deputowanych wię
kszością 70 przeciw 33 głosom, zatwierdziła projekt do 
prawa przeciw niewolnictwu. Okrętom Sardyńskim, 
wolno statki niewolnicze zatrzymywać. —  W Neapolu, 
Król w dzień Wielkiej-nocy, 19 przestępców, całkiem 
ułaskawił. (Neu Preus: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . — NI Berlinie i innych większych 
miastach Niemiec, występuje teraz na sceuie tancer
ka hiszpańska, Signora Pepita de Oliva; wszędzie ona 
wywołuje wielki zapał, lecz więcej swoją nadzwyczaj
ną pięknością, aniżeli tańcem.—  Nadzwyczaj śmiała 
kradzież dokonaną została w Bruxelli, w biały dzień, 
w obee zgromadzonej ludności, przed samem mieszka
niem Komissarza policji. Kucharka niosła z miasta 
ciężki kosz napełniony mięsiwem i wiktuałami. Wtem 
uczuła silne popchnięcie, a zarazem ulżenie ciężaru. 
Spojrzawszy na kosz, spostrzegła, iż skradziono jej o- 
gromuą ćwierć baraniny. Biedna dziewczyna zaczęła 
krzyczeć: “chwytajcie złodzieja! chwytajcie złodzieja!” 
ale ten uciekał z szybkością sarny, i zanim ludzie pu
ścili się za nim, zniknął już w zakręcie pobocznej uli
c y .  Jednak można było uchwycić rysopis zręcznego 
złoczyńcy. Był to ogromny łaciasty... brytan.—  Lolla- 
Montez bawi w Nowym-Orleanie, i tam z powodu spo- 
liczkowania rozmaitych osób, miała zajścia z policją. 
Pierwszym który się poznał z siłą jej ręki, był jakiś

aktor, ostatnią jej służąca. Ta nie miała powodów mil
czenia przez grzeczność, i oskarżyła tancerkę. Dwaj 
policjanci wysłani po oskarżoną, nie dali się zastraszyć 
gołym sztyletem, ani wzruszyć udauem zemdleniem. 
Lolia-Montez musiała zapłacić karę i koszta podróży 
swej służącej do Nowego-Yorku.— »O Ju/jo!" wykrzy
knął jakiś nowy Werther, “jeżeli raz tylko usłyszę że 
mnie kochasz.... zabiję się!” »A jeżeli dwa razy. cóż 
zrobisz?....” zapytała Panna.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bronisławski Joz: Oby: z Suwałk nr 2684; Bentkowski Leon Ob: 

z Rutki i:r 1574; Czajkowski Zenon Oby: z Sałek nr 584; Epstein 
Miecz: z Berlina nr 549; Grabowski Józ: Hr. z Berlina nr 613; Hof
man Adela Kupcowa z Paryża nr 413; Karski Lud: Ob: zCzerwon- 
ki 414; Loth Edw: z Berlina nr 415; Ostromęcki Walerjan Oby: 
z Ćmielowa nr 601; Potocki Stan: Hr. z Krakowa nr 415; Skarżyń
ska Marja Ob: z Poznania nr 1066; Staniukowicz Jene:-Major zNo- 
wogeorgiewska; Zieliński Piotr Oby: z Wólki Słupskiej.

DONIESIENIA.
OSOBA mająca zamiar wyjechania w dniach 26 lub 27 b. 

m. do ŻYTOMIERZA lub BERDYCZEWA, życzy mieć Towarzy
sza podróży na wspólny koszt. Wiadomość na Poczcie w Expedy- 
cji Gazet.—  Taż Osoba wraca po tygodniu do W arszawy, a więc 
podróż może być odbytą wspólnie tam i na powrót.

Oncgdaj w przechodzić ulicą Długą, Freta, i Nowym-Miastem, 
między godziną 5 i 6, zgubioną została SA K IEW K A  z nici 
szarych, jedwabiem pąsowym przerabiana, i perełkami, w której 
znajdowało się papierami Rsr. 32, a drobną monetą zt. 2; uprasza 
się sumiennego Zialzcy, o oddanie przy ulicy Krako:-Przedm:, na 
l s ze piętro, w domu W . Bluma Nr 385, za nagrodą.

tiw ~  H A N D E L  H O R X E V K V  od lat 20tu przy, je 
dnej z pryncypalnych ulic w W arszawie exystujący, jestod Ś-go 
Jana r. b., w całości do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść. 
można u P. Xawerego Hochedlinger, przy ulicy Przejazd pod Nr 
649, w domu W . Naimskicgo.

Onegdaj idąc z Teatru Wielkiego ulicą Senatorską na Miodową 
do domu zwanego Pałac Paca, zgubioną została LOBYNETA  
szyldkretowa. Łaskawy Znalazca, raczy takową oddać do W o
źnego Domanowskiego, za nagrodą.

W  domu PP. W izytek, naprzeciw Saskiego Placu, są do w y
najęcia od m. Maja do połowy Październik*r.^b., na 2m piętrze 
od frontu, 4ry PO K O JE, Przedpokój, i Kuchnia, oraz Staj
nia, Wozownia i Piwnica. Wiadomość u Rządcy domu.
Y53 Są do sprzedania MEBLE palisandrowe i ma- 
f s L  honiowe, jako to : Krzesła, Kozety, Fotele, i 

m bH Ł  Stoły, za cenę umiarkowaną, przy ulicy Mazo
wieckiej pod Nr 1347 lit: a, w domu parterowym.

Rsr. 15 nagrody, aa zwrócone PORTE-MOITOAIE, 
zgubione d. 9b. m., w przechodzie z ulicy Miodowej, zpodlilarów  
na Nowy Zjazd, w którym było około 30 sr. i 4 Pierścionki, 
pod N r 1775 przy ulicy Sto-Jerskiej, do Właściciela.

Onegdaj, w yszły  z podwórza domu Nro 2814 c, 
< W T E H R Z  Jazy, biały, bez odmiany, i dwa Pro-
jC V -T s.. siaki żółtawe, i jeden biały. Ktoby posiadał wia

domość, raczy Jac znae pod powyższy Nr, w kuźni, do Majstra 
Kowalskiego Jołkiewicza, za nagrodą.

Onegdaj po południu, zginął PIESEK z rasy an
gielskich wyźełków, maści białej, z łatami kaszta-' 
nowatemi, uszy takież długie, ogon biały. Ktoby 

,go posiadał lub wiedział, raczy dać znać pod N r 
1324, ulica Sto-Krzyzka, do Szostkiewicza, za przyzwoitą na- 
grodą.______________

Dzis rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 3.
TEATR WIELKI. Jutro, Linda.

W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 30 Marca (11 Kwiet:) 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


